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Jaśnie Wielmoznemu Nayprzewie- 
lebniey{zemu . Jegomości  Xiędzu 
Kasprowi Kolumnie Ciecifzowfkiemu 
Bifkupowi Łuckiemu i Zytomir- 
fkiemu Orderow S. Alexandra Ne» 
wfkiego, Orła Białego, i S. Stani- 
fiawa Kawalerewi; tudzież Jaśnie 
Oświeconyrn, Jaśnie Wielmożnym i 
Wielmożnym, Xiążętom, Hrabiom, 
Dygnitarzom Koronnym, Marfzał. 
kom, Urzędnikom, i całemu świe- 
tnemu Obywatelftwu Gubernii Wo- 
tyńfkiey, Panom moim, i Dobro» 
dziejom,  naygłębfze ufzanowanie 
i pokłon. | 


Mlowitem za fprawiedliwością w fą- 
dach, do wybieraiących i maiących bydz 
wybranemi na Urzędy, ato w Twoiey 
Katedrze J.W. Pafterzu, i przedWafzym 
Panowie nayświetnieyfzym i wybor- 
nym Zgromadzeniem. tak wykonawfzy 
fłużbę ftanu, podchlebnym mi Prze- 
świetnego Obywatelftwa żądaniom ,, 
za pomocą złożonego na to kofztu,, 
uifzcza- 


nifzezaiac fie nayrzetelniey, óddałem na 
widok publiczny Kazanie to, a poświę- 
ciwfzy intencye, i wykonanie dzieła 
Ch wale Bofkiey, wierności ku Nayia- 
Śniżyfzemu Panuiącemu nam Jmperato- 
Towi PAWŁOWI I. i pożądaney od 
boga, Monarchy, i Obywatelftwa świę- 
tey {prawiedliwosci, wychodzącą z pod 
praly całą ofhowę tych prawd, Ducha: 
wna ie 1 Cywilną chcąc mieć zafżczy- 
cone protekcyą: Twoiemu J. W. Pa- 
fierzu, 1 Wafzym Nayznakomitfi i ro- 
Zneint Tytuły ozdobieni Panowie, O- | z, 
bywatele tey Gubernii, poświęcam bul 
Jmionom. nic więcey fobie niezama- | Box! 
Wiilac w nadgrodę, iak tylko abyście 
óddali: fameyże fprawiedliwości fpra- 
wiedliwóść. a mnie względnym i ła- 
fkawym zafzczycaiąc fercem, przyieli 
tą ofiarę, w dowod że ieftem z nay- 
faczerizym, i powinnym ufzanowaniem. 


„Jaśnie Wielmoznego Nayprzć« 
wićlebnieyfżego. Jaśnie’ O- 
świeconych. Jaśnie  Wieł- 
móżnych, i Wielmóżńych 
Panow moich i Dobro- 
dzieiow. 


życzliwym i naynizfzym fługą. 
Kanonik. Stolicy Apoftolikiey 
Pifarz. X. Placyd Dafzkiewicz. 
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Deus! judicium ‘Tuim Regi da! a; judicare pom 
pulum tuum im juftitia, Pfalmo 71. + 
Boze! fad Twoy Krolowi day! ... aby fądził lud 
fi iedliwości. Pfalm Dawida 71 
Twoy w iprawiedliwości. Pj wida 71. 


Prawowierni Panowie! 


ranku świata, a przecie: 

' i przeciwko Bogu niefłu- 

A fzność popełniona ieft, i 

przeciwko miłości ludzkiey, niewinna 

jefzcze ziemia, krwią braterfką fkro= 

piona była, i zaraz krzywda. wołała 

fądu!. Kaimie!,, mowił Naywyżfzy 
A 2 SẸ- 


Sędzia ,, krew brata twego woła ‘do 
mnie z ziemi... tuż znowu choć i tak 
dofkonały Sędzia, i tak dowodne świa- 
dectwo, i tak nieuniknione przekonanie, 
przecież iefzcze zaparciem chytrym po- 
kryć fię ufiłowała zbrodnia: niewiem 
gdzie ieft Abel, , mowił Kaim,, alboż 
ia ieftem ftrożem brata mego? .. Coz 
dopiero, kiedy rozmnożyli fię fynówie 
ludzcy? rozmnożyło fię to plemie Ada- 
ma, i Kaima. Swiadkiem fą i przeci” 
wko nam, wfzyftkie żywioły, i wieki, 
Że familiyna w naturze ludzkiey gras- 
fuie choroba: gwałcić prawa Bofkiego 
panowania, i ludzkiey miłości ... 
Panowie moi! więc od zorzy świata, 
aż do zmroku wieków nafzych, nic nie 
ma nowego pod fłońcem! namiętności 
ludzkie zawfze niefprawiedliwemi by- 
ły. a ludzie fobie na wzaiem niebefpie» 
cznemi. Miłość włafna rodzi fię z 
'fercem. paffye z krwią i ciałem. ferce 


gotowe ieft zbytkować w kochaniu fies 
bie 
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bie. metą żądzy iego zawfze ieft: do- 
bro fwoie. nie cierpi przefzkod ktore 
bieg namiętności tamuia; dążąc do fzczę- 
ścia fwego, umi rozsypać cudze - i na 
cudzey boleści fwoią zabuduie rofkofz, 
na cudzych łzach fwoie wefele; na cu- 
dzym poniżeniu, fwoy honor; na cu- 
dzym uboftwie, fwoie doftatki, a czę- 
fto i na cudzey śmierci fortunne życiu 
fwoiemu dni fporządzi... O! Boże iak 
to frogim bydź może ferce, przeciwko 
fercu! nic niema okropnieyfzego dla 
człowieka, iak człowiek! dwie. paflye 
mocuiące w dwoch obłąkanych, krwae 
wy amfiteatru widok fławią: ręka mści- 
wa niefie narzędzie śmierci; druga prze- 
ciw niey uzbraia fig; krew krwi żąda. 
zdybuią fię, i morduią fig obydwa- tam 
znowu chciwy głod złota, prowadzi 
człowieka na dom nmieznalomego, on 
frogim oftrzem przydybał w pierfisch 
4piącego, dnfze iego; i tego ktory mu 
nigdy nie przewinił życie, z włafnego 
wy- 


> 
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wygania fiedlifka, i czeladz iego wy- 
rzyna dla zdobyczy, tam lubieżna za- 
wiść śmiertelne gotuie trucizny, owdzie 
zazdrość gubi zdradliwie obiekt {mu- 
tku fwego; i tam daley. bo ktoż wyli-? 
czy dowcipnieyfze inne fzkodzenia fo- 
bie ná wzaiem wynalazki? oglądno- 
wfzy fię na odwieczne, i ninieyfze, kro- 
niki, cnoty, i zbrodni, dofyć ieft aby 
z podziwieniem i boiaźnią rozważyć: 
iakto daleko niebefpiecznemi bydź mo- 
gą dla fiebie ludzie! cożby nas zabe- 
fpieczyło Panowie od innych, choćby 
innym nienarufzoną, były rękoimią: 
rozum, i cnota nafza? na iak fłabym 
los, honor, i życie nafze polegałoby 
befpieczeńftwie, gdyby tylko od dy- 
fkrecyi, wzaiemney, i prywatnego w 
drugich fentymentu, wfzyfiko zawifło?.. 
A zatym zrozumu, i zfamey natury 
rzeczy wypływa, że gdy nie wízy= 
ftkich ogranicza rozum włafny, po= 
trzeba aby im wytkneła granice fpra- 
wie- 


wiedliwość powfzechna, a kogo niemo- ” 
głaby utrzymać fłufzność wewnętrzna, 
aby go utrzymała fiła obca, a tak fa- 
me fłabości przyrodzone, fa przyczy: 
ną uleczenia fiebie. fame rany ludzko- 
ści, fą przyczyną zawinienia- fame nie- 
befpieczeńftwa niewinności, wzywaią 
tarczy protekcyi; a Opatrzność łafka- 
wa, z famey natury rzeczy fzkodliwych, 
odkryła w rozumie ludzkim, środki, 
ktore dla dobra ludzkiego przeznaczy- 
la; ate fa: Naywyżfza Zwierszchność, 
Prawa, i Sady-- 

Wielkim był darem Niebios; dla lu- 
du fwego, panuiacy na Tronie Jzraela 
Dawid- iuż to był drugi Monarcha 
władaiący ludem owym, ktorzy fami 
vznali potrzebę i profili Boga o Kro- 
low. Dawid nie uwiedziony Maiefta- 
tem władzy Krolewfkiey, ludzką tyl- 
ko w fobie wyznawał kondycya, i wier- 
ne {woie Bożym bydź znał ludem- a 
nznaiąc Naywyżfze nad fobą panowa: 

nie 
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nie Boga, trwożliwym fercem patrzał 
na Narody, nad ktoremi tylko, w Jmie 
Boga, rozkazuigce wynofit berło. Do- 
dawał świetnieyfzey iafności dziełom 
iego, ten Duch wietkomyślny ktory go 
unofł nayfzlachetniey, ku Religii, i o= 
brządkom 'czci Bofkiey- ferce ktore 
oddawało z fiebie fprawiedliwość Nay- 
wyżfzemu, nie chciało bydź niefpra- 
wiedliwym dla ludu fobie poddanego. 
Jego pieśni wiekopomne, zgodna z fer- 
cem ręka na Arfie, gdy pod fame nie- 
bios fklepienia chwalnemi treny prze» 
fyłała Naywyżfzemu, tyfiącznemi mą- 
drości przemiany: Krolom i Narodom 
naukę głofiła- w nich dufza iego wiel- 
ka wydaie fię wfzędzie; i tu gdzie 
względnie na fady Bofkie, rozmyślaiąć 
powinności panowania fwego, zdaie fię 
użalać: iż do tak ważnego dzieła, ia- 
kim ieft fądzenie ludu, fłabą ieft ludz- 
ka cnota, hieprzenikalący rozum, ©- 
mylna roftropnos¢, a wyroki ktore z 
nich 
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nich wypadaia, niepewne, i niebefpie- 
czne bardzo, dla tego: że przewrotność 
ludzka zdradliwa w ofzukiwaniu, a narua 
fzenie fprawiedliwości dla człowieka, 
ieft narufzeniem fprawiedliwości dla 
Boga... ‘Ty zaś Boże! mądry, i wizy- 
ftko az do fkrytości dufzy przenikaig- 
cy ,, mowił ten Król ,, fameż {prawie- 
Gliwosci nafze fądzić będziefz, fkoro 
czas nadeydzie, fkończemy bowiem nice 
długo życie nafze! i przywolafz ty po- 
tężny Monarcho przed twoy iuż Maje- 
fiat, rządy Królow ziemi, aby zdali 
fprawę z władzy ktorąś im fam oddał; 
z ktorey ufprawiedliwiać fię oni, na tey 
całey ziemi, od nikogo zgoła zawola- 
nemi bydz niemogli- moc bowiem Twe=- 
ia fwoim ich okryła Majeftatem, i fo- 
bie tylko fądzenia ich, wielki bardzo 
interes, zachowała... "Tyś! ieft Pan li- 
tuiący fie, ale dla tegoż famego żeś ieft 
miłofierny, uczynifz fad wfzyftkim cier- 
piącym krzywdę. Faciens misericordias 
Do- 
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Dominus, 6 judicium omnibus injuriam 
patientibus. Synowie zaś ludzcy flabi 
fa, i prożni bardzo, a wagę fprawiedli- 
wości nierzetelnie mierzą. Vani funt 
filii hominum, mendaces filii horjinum in fias 
teris. Podniofles mnie od trzody o- 
wiec, i uczyniłeś Pafterzem ludu twe- 
go gdzież ieft mądrość aby przewodni- 
czyła dziełom i powinnościom moim? 
non cognovi literaturam! wnidę przecie 
w możności Twole, gdy o famey tyl- 
ko fprawiedliwości Twoiey pamiętać 
będę. Introibo in potentias Domini... me- 
morabor juftitie tue folius. Gdy ie- 
dnak wfzelka mądrość od ciebie wy» 
fzła na początku, i tylko boiącym fię 
ciebie obiawiona bywa na ziemi. prze- 
to Ty Boże! fad, wedle fadow Twoich 
Krolowi day! aby fadzil w fprawiedli- 
wości lud Twoy. 
Deus judicium Tuum Regi da, judicare po- 
pulum Tuum in juftitia. 
Te fa myśli Święte, ktore rządzą 
fer- 


"Mercem i Nayiaśnieyfzego nam łafkawie 
Panuiącego JMPERATORA PAWŁA 
I. gdy wtym to ważnym bardzo te- 
lu, w tak wybornym poczecie Zgro- 
madzonych. was; widzę Prawowierni 
Panowie! aby dzieło: Elekcyi Ofob, kto- 
rym władza fadowa ma bydz powie» 
tzona, za ziednaniem dobroczynney 
ludziom Bofkiey mądrości, fzczęśliwiy 
dla famey fprawiedliwości zrządzone 
było. "Wielkim bowiem we wfzyfikich 
świata ftronach, dla Narodu ludzkiego 
interefem, była zawfze fprawiedliwość. 
Poyrzę na Niebo? aby fprawiedliwością 
rządzili fię ludzie, wymaga tego Nay- 
wyżfzy. Poyrzę na Trony świata? 
fprawiedliwości dla ludu fwego żada 
Monarcha fprawiedliwy, i ieyna wza- 
iem od ludu wymaga dla fiebie. Poy- 
rzę na miefzkańce ziemi? fprawiedliwo- 
ści pragną fprawiedliwi, i iey wyciąga” 
ią złośliwi, rożna płeć, wfzyftkie wie- 
ki, wfzyfikie fłany, w fprawiedliwości” 


tyl-- 
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tylko maią nadzieię, zgoła! ona ieft za- 
fadą wykonywania woli Bofkiey na 
ziemi-- ona nadaie prawdziwą fławę, 
zdobiącą wfzelkie panowanie-- Ona ieft 
zafadą pokoiu, befpieczeńftwa, i po» 
rządku ludzkiego towarzyftwa-- 

Tak więc ważnym ieft dziełem ad- 
miniftrowanie fprawiedliwości! w któ- 
rym to iednym interessie, trzech, wiel- 
kich; i poważnych bardzo firon za- 
wiera fig fprawa; Sprawa Religii Swię- 
tey-- Sprawa Polityki rządney-- Spra- 
wa fwobody wfpołeczney- fłowem: 
4dzie tu o rzecz takową w którey zga- 
dzaia fig Niebo, i ziemia i: zadaia iey. 
Bog, Monarcha, i lud-- A iakże nie 
miałoby Nas fkutecznie zaftanowić dzie» 
ło wybrania Ofób, którym władza fą- 
dowa ma bydź powierzona? gdzie o- 
myłka popełniona krytyczne za fobą 
z wielu miar ciągnie fkutki? nie zna- 
myż to iefzcze nieudolności ludzkiego 


rozumu, który Nas iuż tyle razy fira- 
cał 


cał na haki? zawierzymyż i teraz fa- 
mey tylko roftropności fwoiey? tu, 
gdzie idzie o wybranie Ofób, którym 
miecz, i waga ma bydź oddana; aby 
fadzili, lub przefądzali, ofwobodzili, 
lub potępiali? zgoła! którzy to maią 
dawać wyroki za Wami, lub przeci- 
wko Wam? choćby fzło o wafze ży” 
cie, o całość fwobody ofobiftey, o ho- 
nor, o maiątek? którzy to maią fądzić, 
lub odfądzić wafze Rodzice, Was, 1 
wafze Zony, i wafze dzieci, i wafze 
wnuki, wafzych krewnych, wafze 
przyiacioły, fłowem: wfzyftko czym 
iefteście, i co macie, i co mieć w po» 
Gadaniu Wam należałoby-- W Elekcyi 
do takiego flopnia Ofób możnaż bę* 
dzie przeftać na famey ludzkiey ro= 
ftroprości? będzie można zaufać due 
chowi krwi, duchowi przyjaźni, dus 
chowi intrygi, i narabiania ludzkiego 
duchowi interessu, i prywaty? a we- 
zwanie Ducha naydofkonalfzego rady, 
rady 
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rady mądrości Bofkiey czczym to tyl- 
ko ma bydź obrządkiem? Nie, Pano- 
wie moi! fzczerzey tu poftepuymy, a 
zgromadzeni do Swiatyni Boga Oy- 
ców nafzych iuż nie w obłudney po- 
ftaci, 1 ceremonialney przytomności, 
lecz godną wielkomyślności, i ferca 
ludzkiego wiarą, i pobożnością zaięci- 
wyżlzey nad ludzką cnotę, Bofkiey 
wezwiymy dobroci! wyzfzey nad ro- 
zum ludzki Jego wezwiymy Madro- 
Sci zowemi! którzy wołali. ,, Nieba 
„„łafkawe! zefzliycie z rosą fprawie- 
9 dliwégo! i w obłoku defzczowym 
„niech. On. na ziemię dany. będzie! 
ps Rorate celi de fuper! ©? nubes pluant 
jufium! Bo lubo ten zawfze będzie wy= 
brany, kogo Duch Bofki przeznaczył, 
iędnak ten karzący Pan częfto bardzo 
ukarania fwego fprężynę w ludziach 
na ludzi fporządza- Między innemi zaś 
wielkiemi niefzczęśliwościami świata 
wielki i to iefi punkt ludzkiey niedoe 
li, 
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li, kiedy fzafunek fprawiedliwości lu- 
dziom złego ferca powierzony bywa- 
jeżeli i tam nawet, gdzie {prawiedli- 
wości ieft przybytek, pod iey powagą 
ukryta fiedzieć będzie praw zdrada? 
Zdrada dla Naywyżfzey władzy. zdra- 
da dla towarzyftwa ludzkiego, zdrada 
dla fameyże fprawiedliwości, i dobro= 
ci Bofkiey- i profzę fig nad tym zaftae 
nowić zofobna. 

Opatrzność w układzie świata nay- 
dofkonalfza ieft- Ona takie do ludzkiey 
kondycyi przywiązała wiafnosci, iż 
żaden człowiek bez innych ludzi po- 
mocy obeyść fię niemoże- ani dzicie, 
ani mąż doyrżały, ani fłarzec, ani u- 
bogi, ani bogaty, ani każdy z ofobna, 
ani wfzyfcy fpołecznie, a zatym: ani 
podległy, ani rządzący-- potrzeba rzą- 
du dla ludzi- potrzeba ludzi, dla rzą- 
du- toć ieft: co od początku ludzkiego 
rodu, za powodem wrodzonym łączy» 
ło. ludzi zludźmi- tak krople ścieka- 

iące 


jące ze fkał zfobą fig wprzody łączy» 
ły, i drobnym fnuły fig ponikiem, po- 
tym-- z innemi w iedneyże dolinie fpty- 
waiąc fig źrzodły, obfzernieyfze nur- 
ty fwoiemi zaieły koryto- w rzeki fię 
potym rozlały, poki ich fig morze nie» 
doczeka. W nim one wfzyftkie fie zbio» 
ra, a morze nazywa fie zbiorem wode - 
tak dla wzaiemney pomocy, i przez 
wzaiemną pomoc, rozradzały fie fami« 
lie- od pierwfzey ludzkości kolebki, 
a wiążąc fię z innemi, w licznieyfze 
potym zamieniały fię narody, te dla 
wzajemnych potrzeb w związek z inə 
nemi łącząc fię, w obfzerne potym 
wzraftały Pańftwa- mocne narefzcie 
z mocnieyfzemi w potoku wiekow zdy- 
bały ‘fie Kroleftwa, iako zdybuią fie z 
fobą wielkie rzeki, i zmiefzały fię wo= 
dy ich- i ftały fig wielkie Monarchie« 
a na to wfzyftko iedno czeka morze, 
ktorym ief: niezmierność Bofka-'i to 
Pańftwo wieczne, ktore fic formuie z 
á tey 


tey caley przemiialącey świata poftacia 
tym cząfem niema domu bez gofpoda: 
rza, niema ciała bez głowy- niema Na- 
rodu bez rządu.- Naywyżfza Zwier- 
fzchność wynika z potrzeby Narodow 
pódległych; podległość Narodow wy- 
nika z potrzeby Naywyżfżey Zwierfz- 
chości- a to wzaiemne fićbie potrzebo- 
wanie, ieden ma cel: fzczęśliwość fpo- 
łeczną Naywyżfza władźa w Pańftwie, 
jako Głowa ciała politycznego ief 
mieyfcem, ż ktorego wfzyfłko wypły- 
wa, co fie tycze ftanu ogulnego do- 
bra; iey długiem ieft: przemyślać érzod- 
ki fłużące befpieczeńftwu wewnętrzne. 
mu, i fzczęśliwości publiczney; a do 
tego celu władać członkami: Użyte 
człońki winne fa bydź pofłusżne gło- 
wie, i wiefną pomocą Wfpierać ią 
wzaiemnie, dla iednegoz celu, inaczey 
uchybiony będzie intetes fzczęśliwości 
wipoteczney- a w Pogotowiu: 

Między wielo innemi potrzebathi j 

= B ktore 
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ktore fą wfpolne Naywyżfzey Zwierfz- 
chności z Jey Ludem; ftraz Praw kra- 
iowych, i rzetelna fprawiedliwość, 
wielką i konieczną wewnętrzney fzczę- 
śliwości Pafiftw była zawfze potrzebą. 
Ogolne bowiem dobro fkłada fię z 
fzczegulnego dobra każdego miefzkań- 
ca, fzczegulne zafadza fię, na befpie- 
cznym używaniu praw fobie właści- 
wych- Uftawy od Naywyżfzey wła- 
dzy przepifywane, zabefpieczaią kas 
żdemu: włafność ofobiftą, honor, i ma, 
jątek- ftanowiąc warunki: ograniczaią- 
ce złość ludzką- reguły: podług kto= 
rych, wątpliwe fpory rozwiązanemi 
bydź powinny, krefy: porownywaiące 
prawem, nierowność fiły miefzkańcow* 
wftrzymuiąc gwałcicielow praw wza- 
jemnych, iako fzkodliwych befpieczeri< 
ftwu wfpolnemu- i powroceniu naru- 
fzoney włafności radę, i pomoc przy 
nofząc. Lecz gdy Naywyżfza Zwierfz= 


chność dobroczynnych dla ludu praw, 
wy: 
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wykonania doftrzedz, i przez fiebie fa- 
ma fprawiedliwości wfzędzie admini- 
firować niemoże; iuż to: przez wzgląd 
na obfzerność Panftwa, i ogromną 
liczbę ludu, iuż to: iż na wielu miey- 
fcach w iednymże czafie zachodzą fpo- 
ry- narefzte: iż władanie fiłą zbroyną 
Pańitwa,  gofpodarftwo  kraiowe, 
rozliczne inne wewnątrz, i zewnątrz 
interesa zaymuią trofkliwość Jey, prze” 
to z fameyże fprawiedliwości, dla ści- 
śleyfzego praw wykonania, i potrzeby 
powfzechney, wynika to: iż władza 
fadowa Ofobom wybranym, powierzo- 
na bywa od Zwlerszchności Naywyżs 
fzey. 

Teraz Prawowierni Panowie! {adz- 
cie! czym to ieft wfzelki Urzędnik 
Sędzia? gdy gouważamy przez wgląd 
na Naywyżfzą Zwierfzchność kraio= 
wą? Jeft to Ofoba ozdobiona powagą 
od Nayświetnieyfzy władzy Pańftwa, 
smaiąca uczeftnictwo Jey mocy, Jef 
Be 


to człowiek, na ktorego charakterze, 
i wierności, w wielkim interefie fpra- 
wiedliwego rozfądzania ludzi, fpoczy- 
wa befpiecznie nadzieja, trofkliwego 
o dobro ludu fwego Pana, idąc do fa- 
du iego, ludżie, idą to po fprawiedli- 
wość iak do Serca Monarchy- decydu- 
ie on, ogłafza, 1 wykonać  nakazuie 
wyroki fwoie; decyduie, ogłafza, i na» 
kazuie w Jmie Naywyzfzey Zwierfze 
chności- i dla tey mocy wykonanemi 
bydź mufzą. Co za honor znakomity! 
fama fwietnością fwoią zniewalaiacy 
do naydofkónalzego wypełnienia fłuż: 
by upoważnialącey-- Sędzia fprawie- 
dliwy! pomocnik to zaufany, i wfpoł. 
pracownik wierńy około dobra publi- 
eznego, z Naywyżfzą władzą- Mąż u 
zbróióny, poftawiony przy ftraży fwią= 
tymi fprawiedliwości, i praw; ktore fà 
fzacownym kleynotem Pańitwa- toż 
famo że go uznańo godnym, powie- 
żenia tak wiclkiey rzeczy, Wielką ich 
g ; za 
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za nim rękoymią, i zabefpieczeniem o 
fercu iego, że choćby to prywatnie 
kiedykolwiek ułomne było, na tym 
ftopniu przemienićby fię powinno w 
nayfzlachetnieyfze. 

Więcey powiem: Oń nawet przy” 
fiagł, iż wiernością zaufania niezdra- 
dzi, a fprawiedliwością Urzędu nieza- 
wiedzie, i gdyby on nawet, błędnym 
umyfłem niechciał wierzyć temu, iż 
przyfięga 1eft wielkim bardzo Aktem 
Religii wiążącym przed Bogiem iego 
dufzę, w ktorey to klątwy nie docho- 
waniu, ftatby fię wiarołomnym, i znie- 
ważalącym Boga ftworzeniem; przecie” 
tego iuż zaprzeć niemogłby, iż przy- 
fięga: ieft aktem honoru, i danym pu- 
blicznie fłowem, w oczach rządu, i 
ludu; danym flowem dobrowolnie, tak 
jak dobrowolnie podioł fie Urzędu, 
danym przez iego włafne fkinienie, 
przez iego włafne ufła, przez podnie- 
fiona rękę w gure... Zewfząd związą- 

ny 
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ny honorem, ktożby mogł po nim kie- 
dykolwiek obawiać fię przeciwności? 

Ale naprzykład: położmy takie fmu- 
tne zdarzenie, wyobrazmy fobie przy- 
padek: oto wtey, lub owey okolicy 
fłychać narzekania, i zlorzeczenia’ że 
w fadach intryga wyroki daie; prze- 
wracaią podług upodobania porządek 
przepifany, 1 wiele przeciw prawu 
dzieie fic niefłufzności- przerwę na- 
tychmiaft te utyfkiwania, i na obronę 
fądu rzekę: zawfze te użalenia bydź 
mufzą, gdyż zawfze przegraląca ftro- 
na narzeka, a nieochybnie iedna znich 
przegrać mufi; każdy fwą fprawę ©- 
kiem włafney miłości mierzy, ale fąd 
ią inaczey uważa, a za tym bydź mo- 
że, iż te narzekania, rownie iako i 
fprawy wafze niefłufzne fa- ale iezell 
fłufzne fą?.. ieżeli to prawda; naprzy- 
kład: że Sędzia na mieyfcu bezitronno- 
ści, poradził fię raczey fwego ferca, 
i maiąc coś do pacienta, używa tey 

pory 
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pory na zemftę? ieżeli to prawda: że 
bardziey. za fwoim idzie domyfłem, i 
układ wewnętrzny iuż determinowal 
wcześnie, przeciwko dowodom wizel- 
kim? ieżeli to prawda: że tam arbi- 
tralnie decyduię, gdzie wyrazny prze- 
pis Prawa inaczey fłanowi? iezeli to 
prawda że Sędzia wiele czyni przez 
rożne względy, na przyiazi, na po- 
krewieńftwo, na związek interesu fwe- 
go? że fprawy włafne, pod cudzym 
fądzi imieniem? że wchodzi z pacien- 
tami w rewersa, w kontrakty, w tay- 
ne umowy? że wcześnie, w obietnicy 
przyfzłości, lub i w czafie processu, 
handel ze ftroną prowadzi zyfkowany? 
ze po wielu przed nim dowodach z 
dokumentow i naymocnieyfzych pra- 
wach przytoczonych; przemagaią u 
niego iednak dowody przytoczone Z 
mennicy? lub iakiekolwiek ofiary? ie- 
żeli to prawda: ze nayściśleyfze Jzby 
fekreta, wydaie wcześnie, że ieft razem 
tay- 


taynym Patronem, i publicznym fe- 
dzia- że przeciwko uciążliwości wyż 
rokow fwoich, aktow publicznych dłą 
żałoby zabrania, ze w wyzizey Jurys- 
dykcyi dochodzić praw  fłufznych, 
pozorami  prawności. przefzkadza .. 
Ze z kolegami względnie na ofobifte 
interesa konferuie. naprzykład zwy» 
ezayna owo arynga: czynię tobie, to; 
żebyś mi uczynił owo- ia tobie teraz. 
a ty mnie wow cząs. ty zrob zemną 
to, dla tego. a ia z tobą zrobię tam- 
to, dla owego? ieżeli między niemi tąk 
fig dzieie że flabego w zdaniu mo- 
cnieyfzy trzyma za głowę, z niepe- 
wnym i boiazliwym robi befpiecznie, 
rownie mocnego wiąże interesem; i 
itam daley... w takich niepodobnych 
może, ale naprzykład. w takich zda- 
rzeniach. Sadzcie iuż Prawowierni Pa- 
nowie! coż to robiłby tukowy Sędzia? 
używałby to on uczefłnićtwą władzy 
Naywyz{zey, przeciwko iey nawet wo= 
li, i pokryiomo zdradzałby święte 


ag 

 fprawiedliwości iey. zamiary; używał- 
by to on uczeftnidwa wiadzy Nay: 
wyżfzey, w pomoc Prywatnym fwo- 
im interesom, zdradzaiąc interes pu- 
bliczny- Zaufania rządu, używałby on 
na zdradzenie rządu- oto! kret pod- 
gryzalący kwitnącą chwałę Panowa- 
nia- on by to! nayprzychylnieyfze do- 
bru ludzkiemu ufilności Majeftatu, bez- 
' fkuteczne czynił, i na przeciwną odi 
wracał ftronę, on by to! mocą powagi 
proteguiacey fwobode miefzkańca {wey 
ziemi, mocą teyże powagi narufzał 
fwobodę ludzką, i utyfkiwania  publis 
cznego ftawałby fię podnietą! działyby 
fię krzywdy, a pokrzywdzonym 2da- 
wałoby fię, iż ich gnębi fprawiedlia 
wość kraiowa w tenczas, kiedyby ich 
tylko gnębiła niefprawiedliwość pry- 
watna Urzednikow. tak to więc! przez 
nieflufzność Prywatnych, fława Nay: 
lepfzego Panowania, cierpiałaby krzy. 
wdy, poniewolne, i niewinne. 
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Ale zdrowiey fądząc o Tzeczach, 
cożbyśmy przez fłufzność, i powin- 
ność, narzekaiacey publiczności w ta- 
kim zdarzeniu powiedzieć obowiąza- 
nemi byli? Niezawodzcie fię! ludzie, 
ktorzykolwiek o rzeczach uważnie faa 
dzicie! Sprawiedliwa ieft Naywyżfza 
Zwierszchność- fprawiedliwości dla fie- 
bie, i dla ludu fwego wymaga Panu- 
jący nam łafkawie Monarcha! Blogo- 
flawiona ieft zorza dnia owego, kiedy 
Nayłafkawfzy Pan nasz PAWEŁ I. 
zaiaśniał na Tronie Jmperiy- Religia, 
Prawa, 1 zafzczyty Qycow wafzych 
pod Jego dobroczynnym i fprawiedli- 
wym Berłem, protegowane i ocalone 
fa- Kochaycie tą Iiłność wfpaniałą ! 
nieoddaie fię nigdy złym za dobre! 
wiernością odpłacaycie dług wdzię= 
czności! Nie iefteśmy dla Pana nafzego 
obcym, ani prześladowanym, ani wzgar- 
dzonym Narodem- zlewa nam ten Mo- 
narcha łąfki fwe, i fprawiedliwość, za- 

To- 
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rowno iak dla całego Pańftwa- Rowny 
to Obywatel arbitralnością imponuie 
Obywatelowi- Urzędnicy to fądowi 
zdradzają Naywyżfzą władzę niefpra- 
wiedliwością! narzekaycież na Braci 
wafzych! a Jmie Qyca ludu święte 
jet! ftaraycie fic raczey aby prawda 
wafza przecifneła fie do Tronu Jego. 
Przeniknienie taiemnic ludzkiey prze* 
wrotności, Bofkiey ieft dofkonałości 
przymiot, oczy zaś wfzelkiey, władzy, 
ludzkie fa. Deus judicium Tuum Regt 
da.. judicare populum Tuum in juftitia ... 
Tak by nam w prywatnych i publi- 
cznych mieyfcach w takich przypad- 
kach mowić, wdzięczność, i prawda 
kazała... 

Ale cożbyśmy znowu tak okropne- 
mu Urzędnikowi powiedzieć mogli? 
jego nawet Obraz w myśli wyftawio- 
ny oburza nas! milczeliżbyśmy bez 
` fzlachetności? poftaé mi fie iego ma- 
rzy! cień iego, nawet wyobrazony zay- 

muie 
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muie mnie fmutno. Prawdo! Boftwo 
potężne! Prawdo! dobądź miecza! mic- 
cza flow gromiących wyftepek. Lub 
gdziekolwiek ieft ta ifiność złośliwa. 
Prawdo! o nieśmiertelna ty! i prześlicz» 
na gwiazdo wieczności! oftrzeyfaym 
W iey ferce wnikniy promieniem! Na 
to żeś to ozdobiony Urzędem, i po- 
wagą od Naywyżfzey Zwierszchno- 
Sci, na rynku, i pofiedzeniach czczo» 
ny bywał? Ty na Ratufzu, lak w Swiar 
tyni fprawiedliwości wyfokiego hona- 
ru fadzenia ludzi, zafiadał krzefto! 
na toż? abyś nawet fłowo przyfięgi, i 
honoru twego, z potężnieyfzym iuż, 
i iawnym gwałcił uraganiem? Jefzczeż 
tego niedoftawało okropności twoiey; 
abyś i tam grzefzył przeciw Naywyz- 
fzey władzy, gdzie Jey zafzczyty na 
tobie iaśniały? czyliż oddaie fig. złym 
za dobre? czyliż zdradą płacić zaufa- 
` mie, droga tobie do fzczęścia, i chwas 
ły ieft? Jefzczeż na mieyfce fprawie> 
] dli- 


TE 
dliwości kraiowey, zanieść ci potrżes 
ba było niefprawiedłiwość prywatną? 
pompy iefzcze, i blafku Świętego, pos 
trzebowała zdrada praw, i obelga fąs 
dowey powagi? świętemi iefzcze Je 
mmiony uzbroić prawołomitwo, i nie: 
tykalność Ofoby fwoiey, z rady ci weż 
wnętrzney wypadało? Coż to zna” 
czyła arbitralność prywatna, kiedy ci 
prawa fłuchać kazano? niezdałóż ci fię 
bydź ftrafzno, przeciw zamiarem Nay- 
wyżfzey Zwierszchności, nadużywać 
Urzędu? i krzywdy prawa, tak wiels 
kim: fprawiedliwości, upoważnić tye 
tułem? Przeytzałeś fię w ftółowych 
Zwierciadłach? nie był mroz w żyś 
łach twoich? niepokazywałaż ci fię 
mara Śmierci? O! ciebić! ni boiśźń! ni 
nadziefd! ni honor! fzlachetnym uczy- 
nić nić mogły... czekay... gdzie iefteś... 
gdziekółwiek iefteś... fimo wyobraze- 
nie mary tey, boiaznia, i obronnym 
meflweni przeciw niey napełnia nes.. 
nie 


nie ma go tu.. Nieba łafkawe! nie day- 
cie aby z ciemnych niceftwa przepa- 
ści, mogł fię wydobyć na Świat taki 
przychodzeń. Lecz widywano iuż te 
okropne iftoty między ludźmi- dla te- 
goż, ieżeli i teraz niewidome fą gdzie. 


ftawiemy zwierciadło przed bazylisz= 
kiem- widywano ich między ludźmi, 
więc ażeby fię w ninieyfzych wybo- 
rach co podobnego niezawiązało, święe 
tym lekarftwem w famey ikrze płod 
zmii fzkodliwey dobru publicznemu, 
nifzczyć, urzędu mego w-dniu dzifiey= 
fzym czuię bydź powinnością. Z kto- 
rey wywiązać fię iak nayfkuteczniey, 
i jmieyfce poświęcone prawdzie, i 
świetnieyfzego Zgromadzenia Wafzego 
przytomność, i moja mnie wierność: 
i flodka ludzkiey miłości powinność 
rozkaz, i godzinę oznaczyły. W fzak- 
że o tem tylko mowię, co ferca po- 
wtorzą fzlachetne; w czym fama nik- | 
czemność ftrofkana, zbawiennę, poymie 


bo= 


boleści- a ieżeli mnie kto fpyta: z kąd 
przecie wziołem obraz złego Urzędni- 
ka? ze ten niewidomy cień przesladu- 
ie? zdzieiow Perfkich rzekę. o tam- 
tym to ia namieniam urzędniku, co 
iefzcze za panowania Kambizesa żyć 
przeftał... 

Mowmy iuż Panowie moi! iak zdra- 
da fprawiedliwości fzkodliwą będąc 
INaywyżfzey Władzy Pańftwa, „ciągnie 
za fobą krytyczne wniofki na fzkodę 
dla towarzyftwa ludzkiego- Sprawie- 
dliwość: ieft pedeftałem Majeftatu Nay- 
wyżfzey Zwierszchności, podftawa fła- 
wy, miłego przez dobroczynność dla 
ludu Panowania, i celnieyfzą ozdobą 
wieńca chwały Panuiących. Zwycie- 
ftwa, niedoftępnemi czynią granice ich 
ludu od obcych, fprawiedliwość mię- 
dzy fwoiemi wewnętrzny rodzi- po» 
koy,, bespieczny na (wym zagonie u- 
prawiacz ziemi; ile kroć nuci pieśni 
fwobody fwoiey, tyle razy fprawiedli- 

wości 
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wości wefelne i wdzięczne powtarza 
hymny- zły fąfiad zaorze niwy cudze? 
lecz żniwo zbierze właściciel. pienia- 
„ka pokoy mu fkołata? będzie z opłatą 
pokoy powrocony fkołatanemu niefłu- 
fznie- Dzieci odumarłe zapomną miło- 
ści wrodzoney, w kłotni o fpadek? po- 
miar rżetelny, ferca ich, imże powro= 


ei- Małżeńfiwa pierwfzey zapomną 
miłości; interes maiątku ofłabi ich 
związki? Sprawiedliwość ie pogodzi- 
Napaftowany od wielu, a opufzczony 


od wizyftkich? pod opieką Praw, niech 
fie nie lęka hufca nieprzyiacioł. Zawie- 
dziony pożyczalnik zażałuie dobroczyn= 
nego wygodzenia? bo dłużnik niewdzi¢- 
ezny, rzecz wikła? fprawiedliwość wys 
kręty rozwiąże- o honor idzie? niefłas 
wę niewinną zmażą oczy{zczaigce wys 
roki- Zgoła: co niefprawiedliwość pry 
watna narufzy, publiczna przywroci, 
nadgrodzi,; i ubefpieczy-Pokoy, ibefpies 
czeńftwo miefzkańca każdego, obwas 
roWae= 
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rowane fą murem: władzy fadowey. 
Pomnożenie jurisdikciy po Stolicach i 
Powiatach, ieft pomnożenie wielkich 
befpieczeńftwa zbroiowni, tam złożo- 
ne fa gromy na złoczyńftwa; tam o: 
bronne dla niéwinnogci oręże, tam ia- 
śnieie miecz Heroiny Niebiefkiey, kto- 
rym rozetnie choćby Gordyifkie plą- 
taniny ręka ktora nim włada. wyroki 
Bofkie odebrały żonie męża? łono fpra- 
wiedliwości wyda iey opiekuna. nie< 
mowlęta porzucone fą od zmarłych 
rodzicow? ale czuie nad niemi Powfzes 
chna Matka: Sprawiedliwość. fłowem: 
uftanowienie władzy ‘fadowey, dla 
ftraży, i exekucyi Praw wfpołecznych, 
ieft to wybudowanie Miaft ucieczki dla 
wfzelkiey krzywdy, a za tem ieft us 
mocnieniem Twierdzy,  fpokoynego 
włafności używania każdemu doftrze> 
gaiącey. Sędziowie fprawiedliwi wier« 
ni doftoyności fwoiey! fą dobroczyn: 
mi Bracia nasi. owfzem; o! iakież-im 
| Ç fig 
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fie nie należą tytuły» Sędziowie {pra- 
wiedliwi! Poważni to Oycowie oko= 
licy! wodze pokoiu, ktorych fumienność 
piafłuie, oliwną gałązkę Oby watelfkiey 
zgody. Sędziowie! Mędrce to z Na- 
rodu wybrane, rozwiązujące zagadki 
chytrości: o lofach fortuny, życia, i 
Śmierci ludzkiey- Mocni mężowie. 
ktorych iedno fkinienie, frogim wy- 
dziera zdobycz, i oddaie ią wlascicies 
lowi- Plemie Boatyrfkie wytępiaiące 
fzkodliwe ludziom potwory- na ktos 
rych flawy i fprawiedliwości odgłos, 
traci śmiałość podraftaiący lewek na 
pierzchliwe polować trzody. Wam też 
hołduią ferca ludzkie, ieżeli iefzcze 
cnotą ieft fprawiedliwość na świecie! 
ci ktorym wyrok wafz fprawiedliwy, 
pogodnieyfzych dni switanie roznicił, 
w fercu wafzym pierwfzą ich widzą 
iutrzenke- ztamtąd wfchodziło  fzczę= 
Scie ich- ci nawet ktorzy przez wy= 


rok wafz, lub cudze utracili dobro, 
, lub 
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lub to co w wątpliwym dzierżyli praz 
wie; zntiąc naylepiey ftan fprawy 
fwoiey, lubo hie raczą fzczerze ferca 
wam {wego okazać, fzacunku iednak 
wewnętrznego ku wam, nie mogą fię 
pozbyć- i ieżeliby fprawiedliwfze kies 
dykolwiek fprawy mieli, z wielką u. 
fnością famychże was fzukać będą » 
tym czafem głos ludzkiey wdzięczna» 
| ści powtarza fłodko imiona wafze: 
wam,, mowią oni,, wam zofłalą prace, 
wam trofki nad cudzem dobrem po. 
ruczone fą, nam dla tego nieznaiące 
trofkow, zofłało fwobodnie przepę= 
dzać życie, i wieyfkiey fobie tylko pil. 
nować włalności- wafza roftropność, 
nafza befpieczność, wafza pilność, nafz 
prędzszy pokoy; wafza fprawiedliwość, 
nafzey włafności rękoiymia, nauczemy 
dzieci nafze! i gdy niefkołatany pod 
fprawiedliwością wafzą przedłużym 
wiek fwoy, powiemy i wnukom, kto 
ich włafność, z ruin dawności wydos 
' C2 byl- 
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- był. Sprawiedliwi to Sędziowie, dali 
rozkaz famey ftarożytności, aby dała 
świadectwo, i obiawiła prawdę utaioe 
na, między popiołami umarłych- przez 
ich to fłufzność po wielu nawet latach; 
wrociło fię przecie potomkom dziedzi- 
 ftwo zagrzebane. Dobroczynni ludzie! 
Oby! nigdy ferca wafze nieftracily 
fmaku, w tey zafzczycalącey rofkofzy, 
ktora fig zamyka dla dufz fzlachetnych, 
w wierney ufłudze  publiczney. Spo- 
dziewaycie fig! fprawiedliwości od fa- 
mego nawet niefprawiedliwego świa» 
ta. Jmie wafze w pamięci wieczney 
zoftanie. in memoria œterna erit juftus 
ob auditione mala non timebit. 

Tak Panowie moi! wiele dobra ludz 
kiemu towarzyftwu przynofzą fędzio= 
wie fprawiedliwi. więc wiele zapewne 
ifzkody przynofza niefprawiedliwi- mia- 
rą pełności, odpowiada mierze pro- 
ności, 'ufuną fig fundamenta, i dom 
"ku ruinie pochylił fię. niewierny ftroż 
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fkładu ludzkości drogiego, na fwolą 
go prywatną obroci korzyść- a prawa; 
a fprawiedliwość, a powfzechne dobro 
ludzkie, ftaną fię materyą iego fry- 
markow; a obywatelfkiey krzywdy. i 

W tey to dopiero Świątyni Sądu, o° 
kropna dla ludzi ftanełaby, obrzydli- 
wość fpuftofzenia na mieyfcu Swiętym: 
abominatio defolationis ftans: in lo¢o Sano: 
tu przychodziłby lud fłachać wyro= 
czni fprawiedliwości, a duch krzy 
wdziciel. przez famoz iey kortynę, 2 
iey nawet Ołtarza przemawiałby żdra* 
dy, i udatne kłamftwa. gdzież ieżeli sie 
| w Kościele fprawiedliwości, fzukać nas 
leży wyrokow prawdy? tu fie iey Nas 
god fpodziewa,ido fądowni przycho* 
‘dza po to, a tu duch fałfzywy opa* 
nowałby ięzyk wieszczow prawdy- ‘0+ 
głafzaliby przegrane pokrzywdzone: 
mu, uwiecznialiby winnice niewinne* 
go Nabota w pofiadaniu zaboyey . ic 
go. i na mieyfcu {podziewaiiey præ 
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wdy nayfzczerfzey, zmyślonym gło- 
fem, i płafzczem prawdy odziana, de- 
cydowałaby zdradnieyfza hypokryzya 
prawdy. abominatio desolationis ftans in 
loco Sano. OQ! iaka okropność niefpo- 
dziana! tu, gdzie od wiekow przed 
Obliczem fprawiedliwości, wfzelki in- 
ny wzgląd gaśnie. a przychodnie nie 
rownych maiątkow, i znaczeń przed 
powagą Sądu, famą tylko fłufznością 
praw, i dowodow przeważać fię mo- 
gą. tu gdzie ubuftwo, lub mierny ma. 
iątek, niepowinien znachodzić wzglę- 
du, w zachodzącym pokrzywdzeniu 
możnego Pana; ani też przeciwnie blafk 
Żaden, honoru lub bogactw, nie po- 
winien znachodzić względu, w zacho- 
dzącey krzywdzie ubożfzego; bo ani 
bogactwo, ani uboftwo nie fą ufpra- 
wiedliwieniem krzywdy; ach!- co to 
będzie Panowie! ieżeli w tym miey- 
feu, ukryte ftronnictwo, względnym 
na Ofoby, i ftan, okiem pomruga? Sęe 
dzią 


dzia partyzant ubożfzych? więc doftey- 
ności, wielkie Jmiona, i bogate wło- 
Sci, iuż byłyby w nayfłufznieyfzey Pa- 
now fprawie, uprzedzaiacemi ferce Íe- 
go, dokumentami na przegrane mo* 
żnego- a taki dekret byłby iednak 
krzywdy wyrokiem- Sędzia partyzant 
możnych? więc by ubożfzych, ubożył 
bardziey, a dla tego iż nie zdadzą mu 
fię bydź potrzebnemi poświęcałby ich 
losy, i krzywdy, na ofiarę potrzeb” 
niey{zym mu Pańfkim względom, a ta- 
kie wyroki byłyby rownie wyrokami 
krzywdy- Sędzia! tylko na fłufzność 
rzeczy, cały wzgląd obrocony mieć 
powinien, i wyrzekłfzy fig fiebie fa- 
mego, Dufzą fwey Dufzy fprawiedli- 
wość fama czuć dłużny, Ona tylko 
fercem iego władaiąc, befpieczne i 
rzetelne tworzyć może wyroki- Coż - 
ieżeli Dufza Sędziego nie rzeczą to» 
czącą fię, nie dowodami, nie prawem; 
lecz ftanem pozwanego, lub» pozy was 
iące= 


iącego zaieta, i wfzyftkie Zrodła ku 
fobie zwracaiąc, podług ich rożności, 
1 przemian, w rożne też przemienienią 
fię poftacie, i rożne podług przypad» 
ku rządzą fercem iego pflye. naprzy- 
kład: patient możny ieft? to Sędzią 
chciwy ieft. patient znakomity i wies 
le może? on trwozliwy, i niechcący. 
narazić fie? patient ubożfzy iet? on 
wyniofły. Sprawa piękności znaiomeyg 
on fprzyia tym kwiatom. Sprawa Oys 
ca lub Matki, maiących na wydaniu, 
wdzięki rofkoszy, i fortuny? On w 
proiekcie; dekretem do ferdeczney kons 
kurrencyi drogę fobie sciele. Owdzie 
‘patient fkąpy ief? on mu żle wroży, 
i fprawiedliwość cmiąc, prawnością 
firafzy. ludzki ie i hoyny? i on też 
wolnieie w ścifłości. Sprawa ieft po- 
dobna przyfzłey fprawie fędziego, wige 
wcześne prejudicatum zrobić wypada. 
patient coś przewinił prywatnie? do~ 
zna ou gniewu fędziego publicznie; 
lẹ- 
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iednym fłowkiem nieuważnym, że pfuł 
fobie naylepfzą fprawę-: O! ktoż wyli- 
czy Panowie moi! te Metamorphoses? 
i nie iednoftayności ferc złych f;dziow, 
drogi, przyczyny, i fkutki, zawfze 
krytyczne dla rosprawuiących fię? tu 
prawo wymagałoby punktualności, ale 
"prywata wylednała zwłokę. owdzie: 
fłufzność wymagałaby powolności, ale 
ftronnićctwo fpiefzyć kazało. pendzo- 
noby naprzykład regeftr, pomimo na- 
dzieie; dzwonek iak na chmury razy 
kilkadziefigt uderzon,  wydzwaniałby 
zdradliwie fprawy nieprzytomnych w 
_tenczas, kiedy. oni ani pomyślą, o takim 
niepofpolitey pilności przypadku... 
albo też iakto bywa: czafem fkrobanie 
lub poprawianie promulgowanych de- 
kretow, a czafem fkrobanie wpifow, 
ktore fluga fadu ośmielony łafkawą i 
wzaiemna konniwencya, ze zdradą wiae 
ry publiczney, iak chce tak porzad~ 
kuie; porządkiem fwoiego zyfku. albe 
też 
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też iak to bywa: Czafem ten fędzia byľ- 
by tak pilny, iż dla pośpiechu fpra- 
wiedliwości, fłaby nawet niepożałował 
fię, a czafem tak grzeczny, że dla 
zwłoki,i przy dobrym zdrowiu zacho- 
rował. a tym czafem zwłoka lub po- 
spiech umyślny, zawfze będą ktoreyś 
_ ftrony ucifkiem, tu gdzie każdy krok, 
ieft drogą processu- a naybardziey. 
Zwioka Panowie moi. ieft ukryty Wy- 
nalazek wymufzenia czegoś. na ktorey~ 
kolwiek fironie, z uymą fufzności. nas 
przykład: juzby fig należało przeczy- 
tać i dekret, czas nawet prawem prze” 
pifany dla promulgacyi, iuż dawno mi- 
moł, atu albo niefława niewinna oczy= 
fzczenia prętkiego potrzebuie, gdyż 
pod zwłoką krzywda honoru przedłu- 
Żona ieft. albo w inney fprawie, ftro- 
nie Zadaiacey fprawiedliwości, iuż pies 
nia@wo nudne ieft. pilnowanie fig fra- 
fobliwe, domowe gofpodarftwo przez 
oddalenie fic fzwankuie. W mieście dro- 
Żyzna 


żyzna, miefzek nifzczeie, adwokat fza- 
cowny, im dłużey firzeze processu 
tym więcey podeymuie fatygi, i on 
też w mieście żyląc, czegoś każe fig 
domyślić Pryncypałowi... Procefs ten 
luż i tak wiele kofztuie. przyfzłość 
wyroku w ciemności. a nuż odmienią 
fię urzędy. daley podobno naftąpi li- 
mita. tu Swięta. tu kontrakty. tu Aus 
guf. tu fnieżnice, i zawieruchy. owdzis 
powodź tylko conierozleie. uftawicznie 
iezdzić, iuż i tak długo fiedzi fię, co też 
tam wdomu dzieie fię- a tu o dekre- 
cie niefłychać. Ey! boday fię niht dobry 
nie pieniał! a któś z boku fzepnoł: to 
zgodzić fię... rozumiem!.. owoż na co 
zwłoka nafiroiona: aby przez zgodę, 
nayfłufznicyfzych  należytości uciąć-- 
znudzony bowiem patient, przyftanie 
na umowę iakąkolwiek- ale ten to ieft 
lub inny fkutek zwłoki, czyli pospie- 
chu Sędziow, fkoro w nim zawiera fię 
podiłęp na fzkodę cudzą, wyraźna ieft 
zdradą 
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zdradą praw, fzkodliwą zafadom: do: 
bra: ludzkiego towarzyftwa. O! Pra- 
wa! o! Sądy, o! mocne Zamki fwobo* 
dy miefzkańcow kraiu. zamieniłyby fig 
raczey w mieyfce befpieczney ucieczki 
prawołomftwa, i w wieże obronne 
ludzkiey chciwości; o! Sędziowie od 
wafzego to więc oblicza, wychodziłae 
by nowemi łzami zalewaląca fie krzys 
wda, a obok niey pośmiechałby fig wee 
feley krzywdziciel? tu więc o! okro= 
pni! miała bydź pofkromiona, niefpra 
wiedliwość łakomega na cudze, pati- 
enta? a tu fam urzędnik fądowy, gwats 
ty chciwości, fwoimże wfpierałby ła- 
komftwem-- Już to więc przefzła i 
fprawiedliwość na ftronę wykrętnego 
dłużnika. bidny wierzycielu! na co żeś 
wierzył ludziom, 1 prawu? pótrzebaż 
ci było zaufać rzetelności dłużnika? .a 
ale czy tylko on ieden? ieft ich bar- 
dzo wielu; oni wfżyfcy godnym þu 
blicznego kredytu Ofobom maiątek 
fwoy 
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fwoy w ręce oddali. to co? to ion, i 
oni, obaczysz, zdradzonemi będą- od 
kogo? od tego co winien. iak to? dług 
profty, (prawa bez zawikłania, zapis na 
fortunie, fortuna dofkonała, człowiek 
zacny, i fłowa przeciw temu powie= 
dzieć niemoże że winien... iak to i 
fłowa? . tak żadnego... a naprzykład: 
iedno fłowko... co? profić fig. pocze- 
kać?.. nie. to iefzcze poł bidy.. ale na- 
przykład: fłowko: hafta. o! dla Bogal., 
jednak nietracę nadziei- i na to fą, przy= 
fięgi. Prawa, Sądy, fprawiedliwość i 
to pogodzi- mnieyfza o iaka czaftke 
procentu, a ia mowię: cały ci przepa- 
dnie. mnieyfza o procent, aia wrożę.. 
ze i kapitał podcięty będzie- toż prze. 
cie fąd będzie decydował; chybaby iuż 
nic niemiał poddaiący? bynaymniey. i 
iemu fig zoftanie, i ty mieć bedziefz 
fzkodę. i dekret będzie ze wfzyftkim. 
Zupełność nawet fatysfakcyi okażą ci 
sealną- iak przez (zkło optyczne, oba- 
czysz 


Add, 
AUS ES Ie 


czysz iakby żywe: łąki buyne, pola 
urodzayne, lafy rozległe, flawy rybne, 
wfie ofadne.. odeym fzkło?. znikneły.« 
zoftał fię tylko, lanfzaft kolorami na 
papierze cieniony dofkonale- za ktory 
iefzcze krzywoprzyfieznemu fłudze fą- 
dowemu, pod tytułem od dekretu wie- 
csy nad prawo, zapłacić będziefz mu- 
fiat.. 

Tak więc działoby fię? Sądy więc 
zmieniłyby fię wiafkinie zdobyczy! na 
mieyfcu zapobieżenia niefzczęściom 
łudzkim?.. O! okolico fmutna. o! mie- 
fzkańce! ktorymby fię do takich Urzę- 
dnikow udawać z nielitościwych lofow 
wypadło! kraino niefzczęśliwa! fiedli - 
fko niebefpieczne! tu famo fłońce, noe 
zafłoniła! tu lekarftwa, w trucizny mies 
nią fię! i w przemyśle ludzkim żadne- 
go niebyłoby ratunku- mielizbysmy na- 
dzieję w fercu złego Urzędnika? iuż 
wiemy: że miłosć włafna, miedzią o- 

krywa pierfi fwoie. moze zaydzie 
; mu 
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mu drogę uciążony! przenikniez go 
poftać zmartwionego człowieka? ot on 
upokorzony, aż do ziemi, rękę ku- 
niemu, i fimutne fkłonił weyrzenie; 
będzież fłuchanym? lub odważy fię wy- 
nurzyć mu to, co w fercu tai? coż 
ieft co mu iefzcze nowego powiedzieć 
mogłby? ten nawet domyśla fie co ieft 
w myśli ftrapionego; włafna iego Du- 
fza wyrzut mu czyni, widok ofoby 
tey zawfłydza go, unika iey czym prę- 
dzey! uciśnionemu wyrokiem Jego, 
przeciwnie znowu, na widok tego U- 
rzędnika ferce bardziey biie w pier- 
fiach, żal i gniew tamuią oddech, flo- 
wa fię kręcą na wargach, wymowić ie 
fili fię i czemuś wynurzyć niemoże. 
woła na refzcie ah Panie! na toż to 
lofy moie oddał Bog w ręce twoie, 
abyś mnie i plemie moie wyzuł? o! 
złe dni za czafu urzędu twego! i mnie 
to przydybały w nich  niefzczęścia! 
z ąkże to fędziego, krzywdy od- 
bie- 
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odbieraią ludzie! podobnieyfzy byłeś 
do Pana dobroczynnego, w twoim 
weyrzeniu, dobrotliwa dufza przeglą- 
dać zdawała fię, nadziei moiey. O! na- 
der zawodna Prorokini... Zdradliwa 
twa dufza, i bardzo okrutna, i bardzo 
niefprawiedliwa. Cożby on? zefzła to 
fię w prawdzie krzywda z Autorem 
fwoim. zefzła fię niedola, z fzczęśli- 
wfzym. ale nie zdybało fię to: nie- 
fzczęście, z wfpaniałością nie zefzła fię 
to krzywda, zfprawiedliwym fędzią 
czyliż on potrafi bydź tkliwym? czy to 
ieden iuż za nim woła! zwyczayna mu 
fluchaé tych pieśni.. Staraycież fig po- 
mnożyć zniewolenie, zbierzcie fię po- 
krzywdzeni liczbą więkfzą, zaftapcie 
mu ulicę ądową. wymowny bedzie głos 
krzywd tylu. uzyicie doymuiacych 
wyrazow- Sędzio, ta droga prowadzi 
do domu fprawiedliwości! ta drogą 
flyfzed by nie powinna żalow nafzych! 
ale ią w dniu dzifieyfzym, widzifz zas 
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ftąpiono żałobnie, oto tyle familii po- 
niofły krzywdę przez fłronnictwo i 


| chciwość twoią. dofiągłeś więc grze: 


fzącym przeciw prawu, i miłości ludz- 
kiey wyrokiem, dofiągłeś to aż poto- 
| mności nafzey. wnuki. ucifnione iuż 
 fą, ktorych iefzczę niema, a ktore 
przyidą na świat, widzieć w krzyw- 
dzie przodkow fwoich, krzywdy wła- 
fne. czytane będzie imie twoie na 
podpifach gorfzką pamiątką, w ow 
czas nawet: kiedy iuż i ręka twoia od- 
padnie od ramienia, i prochy twoie 
frodziemne rozwieią wichry.. toż prze 
zyie ciebie. ach przeżyje niefprawie- 
dliwość twoia na ziemi!. trwalfze bo- 
wiem fą dzieła ludzkie, niż ludzie fa- 
| mi. i od życia twego, trwalfze {4 te 
dziele fmutne urzędu twego, roki wła- 
| dzy twoiey, rafa rozbicia doli ludz- 
| kiey, kres pomyślności, epoka upadku 
domow, i maiątkow nafzych. doftatki 
twoie ktoreś na zwalifkach cudzych 
D tafk 
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ztak wielką budował praca, czas by- 
firzeyfzemi rozdmuchnie loty, i wy-' 
roki Bofkie nie dadzą fię niemi ciefzyć 
dzieciom dzieci twoich. O! śmiertelny 
ty! o! nieśmiertelny ty! w złorzeczeniu 
wiekopomnym.. a nawet w życiu nas 
fzym żadney przeciw tobie niepopeł- 
niliśmy winy. Ah! to chyba winą nafzą 
było przeciw tobie: że nie obdarzyła 
nas Opatrzność przymiotem podoba- 
nia fic wielmozności twoiey i zafkarbić 
względy twoje lub nięumieliśmy, lub 
cnotę twoię niebacznie ważąc, nie- 
<mielismy ci podłych namienić rże» 
czy... ani z tobą jako z przedayną tra- 
ktować dufzą, 'fprawiedliwości bowiem 
zadalismy. teraz niefiemy iuz do dzie- 
ci, i zon nafzych, bolefnę nowinę, a 
opowiadanie lofow ktore ztwey woli 
na nie i na nas zwalone fa, zafieie łzy 
pierfze w oczach ich, ktore padną na 
dom twoy, i na niewinne plemie two= 
je, za niefprawiedliwość twoią. Box 
i day= 
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dayżebyś i ty, miał fprawę z tygry- 
fem, a czekał wyroku od głodney ie- 
go famicy! Bodayżebyś uciekał od lwa, 
a w ucieczce napadł na niedzwiedzial 
Bodiyżebyś fig fchronił na łoże wła- 
fne, a w pościeli twoiey zafłał padal- 
ca! Bodayby i ciebie pozwała prze- 
paść, a wyrok tobie chmury w środ 
łyfkawicy wydały.. Coż żale! coż zło- 
rzeczenia! obchodzą go? człowiek ieft 
fam fobą zaięty; Dufza iego o refztę 
Świata niedba. byle iey fię dobrze wio- 
dio. Nieboy fic, niezachwieie fig. iak 
„czarne fkały w środ morza! i ftatek 
rofpruły, i głofu tonacych nie rozu- 
mieiq... Ale niefława cię czerni? ofwoił 
fig z nią! fkrycie go, włafne łaię prze- 
konanie? przyuczyt fie iuż iść przeciw 
fobie famemu! nie nie ma przed nim 
świętego. Tenże to jeft ow ftroz Pra- 
wa? Taz to ieft obrona bespieczeńftwa 
włafności ludzkiey? o! zdrado nagle 
ziawiona! o! dniu niefzczęśliwy w kto: 
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rym przez wybor Obywatelfki, Sędzią 
on wtey Stolicy ogłofzonym zoftał ! 
widzieliśmy to iak podnofił on rękę 
w górę, uwiodłfzy zaufanie nafzę; na= 
fra to wola, i fzacunek dla niego, od- 
ły mu władzę i honor fądzenia nas. 
już doznaliśmy więc: że ręka to była 
podniefiona na znieważenie Praw be- 
fpieczeńftwa nafzego. Monarcha nam 
Panuiący, poczytał łafkawie Prawa na- 
fze; uftawy Oyczyfte za regułę urzę“ 
dowi iego położył; przed iego tylko 
fadem, zabytek Oycow nafzych, iuż 
to niemiał poważnego zaaczenia. Wy- 
rzucił z ferca pamięć zacności ich da= 
wney. do tego to więc ftopnia dofzła 
okropność ferc ludzkich, że fędziowie 
fali fię narzędziem krzywdy? Zawfzefź 
aiezawodnym będzie przefłańcem zdrae 
dy nafzey, ufność nafza? pokazciez 
mieyfce, dokąd iuż befpiecznie poy- 
dziem rozfądzać fpory nafze? O! świę* 


te Prawa. ale nieme, w Kfiędze tylko 
fa. 


fa. fawor względny 'w fercu fędziego, 
daleko od tego aby miał wzgląd na 
fprawiedliwość. o! proteguiącą {wo- 
body ludzkie Naywyżfzą władzą! ale 
znużeni ieftesmy dalekie odbywać po" 
druże! 1 zwrotney takowego Urzędni- 
ka niefproftamy dufzy, na niefzczęście 
ludzkie dany mu ieft rozum, dar ten 
Niebiefki w towarzyftwie złego ferca 
iego, przewrotnieyfzym go czyni; a- 
zardowny bardzo,  Śmiałość lego 
w krokach nieprawnych, 1 bezwity- 
dnych, pokonywa fama §miatosé na- 
fzą w fzukaniu fprawiedliwości. unię 
bowiem w famymże Prawie, obronną 
fobie wyfnuć zafłonę. umie bowiem 
farbierfką fztukę, dawać rożne kolory, 
ńa materyi. umie bowiem kuglarfką, 
naukę, to tam pokaże, gdzie niebyło, 
i tam tego niebędzie, gdzie bydź po- 
winno. o! łafkawe Nieba! ale Niebo 
ćżegoś w milczeniu oczekuie. dokąd 
więc uderzym! finutny fwiecie! O' quo 
modo 
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modo obscuratum cfi aurum, mutatns oft 
color optimus. O! iakże z czetniało zła- 
to, zmienił fię koloriego naypiękuiey- 
fzy. bo złoto, co za dni ludzi mo» 
znych, i dobroczynnych bywałoś ło- 
zone na zapomożenie, i ratunek nie- 
fzczęśliwych, dziś to iuż zakupuiefz 
wyroki ciemiężliwe, i pomnażafż u- 
bogie. danina niefprawiedliwości, i 
prawołomftwa!.. O! Dni fortunne w 
ktorych cnota i fława ludźmi rządziły, 
iakzeście prętko upłyneły. dokąd więc 
dokąd poydziem rozfądzać fprawy na- 
fze? fzukać zatraconey iuz fprawiedli- 
wości? zoftaniem więc na tey dolinie 
płaczu, rozmyślaiąc tylko krzywdy 
nafze, a potomkom nafzym co iefzcze 
niewiedzą świata, to częftokroć przy» 
pominać będziem:.. O! nie na morzach 
to tylko fzkodliwe żegluiącym pirraty 
krążą rozboyne... nie w ciemnych to 
tylko pufzczach fzkodliwe pokoiowi 
ludzkiemu kryią fig hordy.. nie po 
fzla- 
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fzlakach to tylko.. nie o famey polao- 
cy dzieią fię łupieftwa. Po miaftach 
to fądowych, zafadzki na zdobycz. 
środ dnia białego, w oczach ludzkich, 
dzieią fig gwałty befpieczeńftwu, i 
prawom famym... nie z iafkini to nie 
z fkał głębokich, wychodzi głos fira- 
pionego. od ratufzow to fprawiedli- 
wości, od krzefeł fądowych, on fy- 
fzeć fię daie. Urzędnicy to zli, Pra- 
wa przewracaią, a fwobody, 1 włafno- 
ści miefzkańcow {wey okolicy, pozba- 
wiaią. W tym że to nawet Pańftwie? 
w ktorym, choć by ze wfząd kwitną- 
ce powodzenie fprzyiało miefzkańcom, 
gdzie wfpaniała ifiność dobroczyunie 
panuie, gdzie niedoftępne obcemu orę- 
gu granice, gdzie woyna nie pufiofzy, 
gdzie powietrze nie morzy, gdzie głod 
nie pożera, tu ziemia fprawiedliwa od- 
dała z pożytkiem nafiona, drzewo fprą- 
wiedliwe, wydało wiernie owoc, chmu- 
‘sy fprawiedliwe niofą delzcze w po- 
trze- 
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trzebie, fłońce fprawiedliws wfzyfikie- - 
mu doścignąć pomaga, gdzie zgoła 


żadnegoby niewidno niefzczęścia, tam 


fama niefłufzność Urzędnikow wielkim 
nader byłaby domowym niefzczęściem. 
Ośmielone przykładami zdrady praw, 
ośmielałyby napaści, i przywłafzczania 
cudzego dobra, lub prawa. Udało fię 
iednemu probowałby fzczęścia i drugi. 
Dobrze wyfzedł w złych interefach pa~ 
tient, dobrze fię pówiodło z fztucznym. 
wyrokiem Sędziemu, prętko by fic: 
rzuciła przewrotność innych, do na- 
śladowania tak zręcznego pomożenia 
fortunie fwoiey. iedni dla drugich pra- - 
ktyczne okazywaliby reguły, prędzey 
zaś naśladuią ludzie złe rzeczy niż do- 
bre, zwłafzcza gdzie fowity łączy fie 
pożytek ofobifty. tu znowu: związek 
ftron przewrotnością iego w{pomozo- 
nych, ktorych (prawy wyrokami iego 
wiparte, niefłafzny odniofły tryumf, 
fzanuiac go iako narzędzie interefow 
fwo- 
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| fwoich komicznym fzacunkiem, dodaią 
Gbułdą fwoia, iakiegoś blafku konfidera- 
. ćyi Jego. przez co nawet niefprawiedli- 
wość Jego, truiaca ferca innych Urzę- 
dnikow faie fig ponętą. O! iakiz to dzi- 
wotwor! bydź człowiekikm naypodley- 
fzego ferca, maią fobie ludzie za ho- 
nor?, te i inne wynikaią zarazliwć 
zgorfzenia powfzechności, od złych 
Urzędnikow. Z tąd płynie ruina praw, 
| wzgarda powagi Sądu, obraza cnoty 
i obyczaiow dobrych, niepewność wła» 
fności, zafadzki i fztuki fzkodliwe be- 
fpieczeńftwu, i pokoiowi miefzkańcow. 
A to wfzyftko tym gorzey, im fkry- 
ciey działoby fię, tym fzkodliwiey i 
bez uleczenia, im dofkonaley przewroe 
cone, bezkarnie uchodzić by mufiało, 
©! fzkódliwy człowieku! znośnieyfza 
więc byłaby dla cnoty ludzkiey nik» 
czemność jego, gdyby go fame nierzą- 
dney zamtuzy ściany nikczemnymi bydz 
wiedziaży! bodayby podłość na łonie 
famey 
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famey tylko podłości zagrzebaną by- 
lal., mniey fzkodliwym dobru ludz- 
kiego towarzyftwa byłby on, gdyby 
raczey otoczony fwoiemi wiernkami 
w poczecie dziennych i nocnych wfpoł 
debofzow, otwarte iuż prywatną od. 
wagą naiazdy czynił, i gwałty ba 
jużby go iako otwartego nieprzyiacie- 
la ludzkiey fwobody, urząd befpie= 
czeńftwa uśmierzył fnadniey. Boday- 
by ną tym tylko był przeftal, że pry- 
watnie ofzukiwał, lub fłużkom i kmie- 
ciom fwoim arbitralnie imponował, lub 
iedney tam iakiey ofobie, poprzyfigzo- 
ny miedotrzymał wiary; ale nieprze- 
fiat na tym, wzmogły fię iuż potę- 
Żniey walczące z Niebem, i ziemią, 
grzechy iego! podrofła zmiia, i fkrzy- 
dła z iey barkow wyrofły, i ludziom 
fzkodliwa ieft.. tu iefzcze na fadowey 
godności ftolice, gdzie Sprawiedli- 
wości wielki i święty dla ludzi odby- 
wa fię interes, tu on ważył fig przy- 
nieść 


AA 
nieść fwa dufzę! tu wiarołomne ferce 
| śmielfzy krzywoprzyfiężca przynofił 
dla tego pono: aby z wydatnieyfzego 
mieyfca, walczył fkuteczniey z Niebie- 


fką i ziemfką władzą, aby pod famemiż 


| fprawiedliwości znamiony, zdradzał 
| dobroczynną heroine, czy dla tego fnać: 
| aby fly{zaty wfe, ftyfzały miafła, fy- 
| fzały podrożne, i gościnne domy, iz 
ov to ief. ktory zdradza Boga 1 ludzi.. 
| O! czafy o! obyczaie.. Szczęściem Pa* 
| nowie! i łafkawfzym czafow pospie- 


| chem, nadeydzie koniec urzędowania.. 
| Dzień ten dla fprawiedliwego fędziego, 


fumnienia, pokoy w nim zaftaie, 1 owe 
| miłe świadectwo dufży, z ktorym fię 
niegdy Nauczyciel: Narodow Paweł $. 
oświadczał: z niebefpieczeńftwy: ktore 
mnie zdybywały na Urzędzie, znaczną 
potyczkę odbyłem bonum certamen cere 
tavi, 


tavi. bieg pracowity do mety honoru, 
i zafługi (kończyłem. curfum confumaus. 
poprzyfiężoney rzetelności i wiary: Bo- 
gu, Monarfze, i Obywatelftwu, dochoe 
wałem. fidem fervavi. nic mi wrefzcie 
nie zoftało, iak wzaiemnie też, zbierać | 
miły plon fprawiedliwości, owoc mo- 
jey pracy, i zafług, i od Ciebie Wielki 
Boże! i od ferc ludzkich. in reliquo re- 
pota eft mihi corona jufisie. idzie fława 
za cnotą, a wdzięczne ferca powfzech= | 
ności, fmuca fig nad utraconym dobrem, | 
i wfzędzie mowią o niefkazitelności 
tego zacnego ferca: ,, odchodzi to iuż | 
>> od nas mąż fzlachetny, dufza wy- 
borna, ferce nie uwiedzione zadne- i 
mi zdradney fortuny jponętami, kto- | 
remu droz{ze były nad fkarby $wia* 
ta: honor, fumnienie, świętość praw, 
i miłość ku ludziom. Ktoż naftapi 
na iego mieyfce, czy będzie iemu 
podobny? gdy on nam zachodzi, o- 
błok to niepewności zafłania nam | 

„ lofy 
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|, lofy przyfzłe. Sędzia to fprawie- 
dliwy rzuca nas. fzczęśliwi fą do- 
mownicy, i włościanie iego, pewni 
że im go niht nieodbierze. O! go- 
dny ferca ludzkiego, drogi Niebios 
darze! fielfka to już zagroda, świe» 
tność cnoty fwoiego Pana, fwemu 
odzyfka uftroniu. zazdrofa ieft rola 
twoia oyczyfła, potrzebuiacym przy- 
miotow twoich miaftom i Prowin- 
cyom. kochany wfpoł-obywatelu! 
gdy inaczey bydź . niedopuscilz, 
niech więc dniom naydłużfzego zy- 
cią twego towarzyfzą nieodftępnie: 
fława, i miłość ludzka. fłodkie śmier= 
telnego życia pociechy! Obraz twoy, 
podobny do famey .fprawiedliwości, 
niech będzie wzorem  naftępcom 
twoim na fądowey ftolicy. Ty zaś 
zanieś iuż do wieyfkiey fwobody, 
fwobodnieyfzą rofkofz twey dufzy. 
niech ona tam dodaie fercu twemu 
;, fłodyczy, miefzaiac przyiemność doa 
bre- 
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„ brego dufzy świadectwa, z niewin- 
3» nemi ozdobami natury. niezazdrosé 
», iuż nigdy piękności kwiatow pol- 
nych ktoremi przez łąki twoie mio- 
da w zielonym maiu iaśnieie wio- 
fna, gasi ie krolowa kwiatow: Jn- 
dyifka roża, a wfzyfiko w poźnym | 
więdnieie Lifopadzie. cnota i ho- | 
nor nieśmiertelne fą.. Zyi'więc o! | 
fzczęśliwy! niech tam przeczyfte zro- 
dia, będą zwierciadłem niofącym o» | 
„ braz czyfłey twey dufzy, a niwy twoie | 
,„, zawfze, ftokrotną wdzięcznością fo* 
„ Wite tobie wiernie oddawfzy pozy- 
„,, tki, niech będą fkutkiem błogofła= 
„, wieńftw ludzkich i wyrazem wdzię- 
,„, czney ci ,, za miłość cnoty ,, natury, 
Dzień ten jednak, dla niefprawiedli» 
wego Urzędnika będzie chwilą fmu- 
tku, gdy go narefzcie czas litościwy 
ftrąci. Przeftał więc iuż bydz 'nicbe- 
fpiecznym 1 ftrafznym ,, mowią © 
nim ,, a fmielfze echo powtarza ukon» 
gios 
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tentowania powfzechne, zdaie mu fię. 
głos za nim, głos przed nim, głos 
przy nim, głos wnim, wywoluie iak 
przeciw fławney niegdy w Rrzymie 
potworze. Nerefzcie! narefzcie kie- 
dykolwiek Obywatele pozbyliśmy fię 
zdradliwego ludziom, wiarołomnego 
Bogu Urzędnika. /Wyieżdzay więc 
z miafła. otworem ftoiaci bramy... ` 
/ Lecz iakim to ia do tąd mowiłem 
ięzykiem? tak wiele zrozumu, i fer- 
ca przyrodzonych powodow, tak 
wiele {mutnych rzeczy wtym punkcie 
powiedziałem, ale. gdy wzrufza fig na 
| to ziemia, nie wzrufząż fig na krzyw= 
| dy ludzkie litościwe Nieba? gdy fię 
wzdrygalą ferca ludzkie i przyrodzo- 
ne cnoty obrazaia fig, Religia i Bog 
nie przybędą na pomoc pokonać to 
okropność?.. Chrześcianie! Chrześcia- 
nie narefztę: Niefprawiedliwości ludz- 
kie Bog fądzić będzie. Jego fprawie- 
dliwość położy iuż niedługo koniec i 
życiu 
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życiu nafzemu! i grzechom nafzym. 
Chrześcianie! dni fie niewracaią. nurt 
wieku byftry ieft bardzo. o! iak fzyp- 
ko nadpływa przeznaczenie śmierci, 
Niefprawiedliwości nafze obrażaią do- 
broć Bofką dla czegoś.. Ale przecie 
dla czego? bo wfzelka fprawiedli- 
wość praw ludzkich, wypłyneła z 
fprawiedliwości praw wiecznych, bo 
prawa wieczne wynikaią z fprawiedli- 
wości Bofkiey. bo fprawiedliwość ieft 
przymiotem dobroci Jego. bo dobroć 
ieft naturą naywfpanialszey i naydo- 
fkonalszey iftoty Jego.. Sędziowie 
ludzcy! kto więc uczynił gwałt pra- 
wom ludzkim, obraził, uprzeymą do- 
broć Bofką.. Chrześcianie! Bog ieft 
Słońcem wiecznym oświecaiący wfzy- 
fikie fłońca, i całą niezmierność świa- 
ta Aniołow i ludzi. rozliczne Jego 
promienie niedoyrzaną mieniąc fię pię- 
knością, fpadaia na ziemię nafzą. Spra- 
wiedliwość, iafny ow rumień §wia- 


OZ 
tła, wynika od ferca Bofkiego, i do- 
fięga świata.. wyroki obyczayne, i des 
cyzye praw -fpołecznych, po tym to 
promyku ztepuia ku nam, i od tego 
to: światła wyprowadzone fa na łonie 
moralnego Świata: iako ow dobroczyn= 
nych zioł gatunek, na uleczenie flabo- 
ści, ciemnoty, i boleści ludzkiey. ale 


| ipo tymże famym promieniu wftępu- 


ią na odwrot do Nieba niefprawiedli- 


| wości nafze, i dotykaią w ferce Bo- 


ga... a dobroć ulitowana nad krzywdą, 


| frożeie dla tych co ią wykonali, i cze- 
| muż nie gromi. i czemuż nie karze? 
| Ah iuż tych zgromiła. iuż tam tych 
| karze. a nam iefzcze’ Dawid. niewiem. 


| iaką przyfzłość wroży: Bog Sędzia fpra* 


| 


| wiedliwy, potężny, ale wytrzymuiąe 


ey. Deus judex jufłus, fortis. & patient... 
Chrześcianie! dufza moia roztargniona, 


| ferce fię lęka. głos w pierfiach ulgneł,. 


|| Niegodzi fig mowi pifmo Boże! przy- 


fięgać, ani na Niebo, ani ziemię, ani 
E na 
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na głowę fwoią niegodzi fig przy fie 
gać naderemnie. Ale Sędziowie przy- 
fiegaia na Jmie Naywyżfzey  Ifiności! 
Stworzyciela świata. A zaświadczywfzy: 
. fig jego Jmieniem, fłaiąż fię po tym 
wiarołomcami... O! Wielki Boże. czło*' 
wiek człowiekowi przyrzeka, i ieżeli 
uczciwy iet- dotrzymuie fłufzney umo- 
wy, inaczey -pofzukuie zawodu: rowny 
na rownym; a Panowie świata ścigalą 
potężnie zdradzaiących ich powagę. 
Tftoto Naywyżfza! kiedy oni przyfi¢- 
gaia, dobrowolnic to przychodzą czy- 
nić przyrzeczenia w Jmie Twoie, w 
przytomności Twoiey, w obliczu ftwo- 
szeń Twoich. Ah! czy na urąganie 
Nićbom i ziemi ftworzeni fą ci ludzie, 


gdy gwałcąc przyfięgę, podnofząc 


śmiałość fwoią, przeciw władzy Two- 
jey ziemfkiey; i przeciw prawom ludz- 
kiey fprawiedliwości, pomyksią odwa- 
gę fwoią aż do zdrady Majeftatu Twe- 


go, ido profanacyi Jmienia Wielko= ` 


ści 
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‘ei Twoiey, na ktore Niebiefkie i ziem- 
fkie upada kolano... ten krok ich do- 
browolny, i nigdy przez Ciebie od 
nich niepretendowany, iefzcze i w two- 
im Domu przychodzą wykonać?. ah! 
jakiż to gość zdradziecki! ktory do 
Domu nawet Twoiego przychodzi nie- 
wezwany; aby zdradliwym chęciom 
fwoim iednał zaufanie u ludzi, w Jmie 
niewinności, i fprawiedliwości Boga 
fwoiego. Przybywaycież burze! przy” 
/byway łyfkawico! rozrzewniona rykni 
naturo! tyś świadek wielkości Bofkiey, 
i zniewagi Stworzyciela.. Powftan ! 
powftań i Ty fam Boże,, wołał Dawid 
zapalony ,, exurge in ira tua, utkwiy 
oftrze znamion twoich na ruinach nie- 
przyiacioł, exultare in finibus inimicorum 
tuorum. powftań na mocy praw twoich 
ktoreś przykazał, exurge) in pracepto 
guod mandafłi. uiść groźby w potędze 
jaką mafz od wieku, a natychmiait 
poprawieni będą ludzie.* Synagoga pô- 
pulo- 
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pulorum cicumdabit te... confummetur ing- 
quitia peccatorum, 659 diriges jufluma. 
ale nie,, mowi tenże Krol,, Bog Sę- 
dzia fprawiedliwy, potężny, i -wy- 
trzymuiący. Deus judex juhus, fortis, 69 
patiens, iuzby nieftato fynow ludzkich, 
gdyby fig frożył nad grzechami co- 
dziennie. nunquid srascitur per. fingulos 
dies?.. Ufłyfz iednak fprawiedliwy Bo- 
że! wielkość obelgi Chrześciańfkiego 
ludu. Ewangelia, i Krzyż, fą święta” 
ści Religiy nafzey, Oycowie bowięm 
nasi powiadali nam przez ośmnaście 
iuż wiekow z pokolenia w pokolenie, 
i my im na fundamencie obiawień ma- 
drości Twoiey wierzemy, że Jezus 
Chryftus, iet obiecany Narodom. Mes- 
fyasz, ktory ieft Synem Twoim, i Bo- 
giem w pofłaci człowieka, jacyś ludzie 
w chodzili do Kościoła nafzey wiary» 
i woczach nafzych wezwali na świa- 
dećtwo. Krzyża, na ktorym niewinny 
Jezus umierał, i Swiętey Ewangelii 
ktora 
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ktora iet dowodem Boftwa Jego, i 
węgielnym Chrześciańlkiey Swiatyni 
Kamieniem, oni to uczyniwfzy, po 
gardzili świętością znamion Religiy 
nafzey. Powitań! powfłań Boże, ale 
fam Chryftus umarł to dla zbawienia 
‘icb, i On też to jeft, Bog Sędzia fpra- 
„więdliwy, potężny, i wytrzymuiacy... 
Chrześcianie! mowili to niegdy źli lu- 
dzie z: cząfow Dawida: uciśniymy 
wdowę, pognębmy fierotę, wydrzyimy 
ubogiemu, niewie Bog o tym co fię 
na ziemi dziele. mowią to pono i te” 
raz. przypomniymyż im znowu ztym 
Swigtym Mrolem: nieomylaycie fie i 
daycie przecie kiedykolwiek miey{ce 
roftropności. Czyliż ktory fłuchu ludz- 
kiego zmyfł wyftroit, fam fłyfzeć nie 
będzie? ktory to iafne wybudował oko, 
fem widzieć nie będzie? ktory dał wam 
„rozum, na- uniewinnienie fiebie, fam 
niebędzie to umiał doścignąć fekretu 
dufzy wafzey? i ktory to tkliwe ferce 
w pier- 
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w pierfiach wam zawiefił, fam też nie- 
będzie litościw? litościw pokrzywdzo- 
dzonym?. O! w biegących zrzo- 
dłach i w ftoiacey wodzie pókazuią fig 
twarze ludzkie, a przed oczyma czło- 
wieka nawet mądrego, ‘nie może fię 
częftokroć utaić ferce drugiego. Nay- 
wyżfzy ieft. naydofkonalfzy ieft. mro- 
wka przed iego okiem biega. iutrzen- 
ka głos lego rozumi. fkały fłuchaią 
co każe. człowieka tylko niepoymie. 
dla tego że go człowiek niepoymuie. 
człowieka tylko nieukruci zapewne, 
dla tego że: wytrzymuie. z fobakiam 
fobie rady nie da, ktoryby fłońce z 
Nieba z trącił! Ty wiefz co fię dzieie 
w głębi morza, co fig dziele w wię- 
trznościach ziemi, i drogi planet iuz 
poznałeś; Naywyżfzy tylko nie z ro- 
zumi dzieiow twey dufzy, i nie ufły- 
fzy lamentu krzywdy. ©! omyleni nie» 
wierzcież fobie, ktorzy przynzymniey 
tyle razy fami Siebie ofzukaliście, głos 
krzy- 


krzywdy przedziera fig do niego, choć- 
by ona na ziemi tu, ciche. tylko łez, 
zdroje wylewała., Ani ludzie, ani ży- 
wioły, ani firmament, ani zaftępy Du- 
chow Niebiefkich, ani władze pickiel- 
ne nie zatłumią go. Dobroć Bofka li- 
tuiąc fie dla krzywdzicielow, nie może 
bydź nieubłaganą dla pokrzywdzonych, 
a za tym Religia w Jmie Bofkiey fpra- 
wiedliwości taki dla złego Urzędnika 
flanowi dekret: Reftytucya, wfzelkiemu 
pokrzywdzonemu przez niefłufzną fente= 
cye;albobez niey zoiłaie mu: czekać dnia 
oftatniego, w ktorym dopełni fię prze- 
znaczenie śmierci, i wyrok od fameyze 


| fprawiedliwości Bofkiey. i lubo życzą, 


oni fobie, i obiecuią: że z życiem ich 
zgaśnie zupełnie iftność: ich, „ale niech 
będą pewnemi, że lubo żyć możemy 
iak ciemni, mądremi iednak umierać be- 
dziem. a ten ktory nam dał życie, gdy 
nas niebyło, mocnym ieft: żywe iuż 
uwiecznić iefteftwo. On wymykaiącą fig 
z pod 


z pod pierfi iftnosé złośliwą w oftatnim 
tchnieniu, na famych wargach ułowi, 
foy dufzo, dwakroć umrzesz,, ©! Nay- 
wyżfza Iliności znifzczenia pragnę! ò- 
Kaz litość, niech mnie iuż nigdy nie 
będzie. O! iefieftwo omarne, iefzczeż 
w łonie nieeftwa topiąc fie; mafz to 
zdradny zamyfł, wfzędzie ofzukać, i 
uniknąć kary wfzędzie? 6! cieniu trzy- 
kroć niefzczęśliwy nieumkniesz! uragaw 
łoś w dniach woli twoiey, i ludzkim 
prawom, i fprawiedliwości wieczney,: 
ftoy ducha ty niepociefzony wiecznie! 
nieumkniefz. uwieczniam cie. a groty 
nieśmiertelną poione Śmiercią, ot. zas 
nies z foba w przepaść wiekow. .. 
Owoż Prawowierni Panowie! konies 
eznosé przyrodzona, wierność poprzy- 
fiężona, pówaga praw Narodu, miłość 
dobra fpołecznego, piękność fławy,po» 
dłość hańby, nadzieia’ i owóc cnoty, 
oftateczność zbrodni, i przed światem 
i przed Bogiem, i w życiu, i wies 
ezno: 


TE 
SEEM BEZ Je 
_ ezności, to ieft co mowi za fprawiedli- 
wością. i co ia mowiłem z mieyfea 
Prawdy, w naySwietnieyfzym, i nay- 
licznieyfzym Zgromadzeniu Obywatel- 
fkim, przed wybieraiącemi, i przed 
dożącemi do Urzędow; Obraz przy- 
fzłości, flawitem iakoby przytomny. 
A co ztąd wnofić należy, wyfskiemu 
zacnego fłuchacza zoftawuię światłu.. 
Modlmy fię Prawowierni Panowie! aby 
dobroć Bofka w tak ważnym dziele 
rządziła fercami Wafzemi, ku publi- 
czney fzczęśliwości, i na chwałę fwo- 
ią. Modlmy fig fzczegulniey za Nay- 
iaśnieyfzego i Naymiłościwfzego Pana 
nafzego Jmperatora PAWŁA I. Bo. 
że racz błogofławić, i ufzczęśliwiać 
dni Sprawiedliwego Panowania tego 
Monarchy, przedłuż aż do naypo- 
znieyfzych lat, godne nieśmiertelności 
Życie Jego. Serce Jego w ręku Twoim, 
rządź nim w obfitości dobroci Two- 
iey, aby Narody ktore fię pod Jego 
chlubią 


A 
wadzi o 
chlubią berłem, zawfze wyznawali: iż 
w. ręku litościwego, 1 {prawiedliwego 
Boga, ieft ferce PAWŁA I. CP dicet 
omnis populus. fiat. fiat. i niech mowi 
wfzyftek lud. Amen. 
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